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Pruska polityka koalicyi. 


i Frysztat, 30. lipca. 

y Sprawdza się wiadomość o ohydnej zbrodni, 
którą popełnili nadzbóje, wszechwiadnie rządzą- 
cy Światem kapitalistycznym, Miilerand, Lloyd 
George j Spółka. Rozstrzygnięto spór cieszyński 
w Sposób tak stronniczy, że nawet rajbezczel- 
nić, przez żandarmów czeskich sfąłszowany ple- 
biscyt nie byłby gorzej popsuł sprawy. 

Dano Czechom całe zaglębie, dano im nawet 
Karine į Górną Buchęq, które się tak bohatera 
sko przeciw pejazdowi czeskiemu broniły. 

Dla qogodzenia swawoli czeskiej przepoło- 
wiono i zrajnowano miasto Gjeszyn. 

Dano Czechom Trzykiee, ten dzielny, tak świa- 
dom'e polski Trzyniec, gdzie każdy kamień 
krzyczeć, każda bryła rudy wyć będzie przeciw 
te] Zbrodni. 

Dano Czechom Jablonków wraz z jego rdzen- 
nie polską okolicą, dano wierne Nawsie polsko- 
ewangelickie, zaprzedano im 'połskie Beskidy. 
Ażeby zaś już żadnego złagodzenia tej krwawej 
krzywdy nie było, oddano Czechom także oba 
stoki Yate wysokich. 

Szystko to, co prawda, nie na długo. Ża- 
dne bowiem łajdactwo eks-socyalisty, a obecnie 
prześladowcy francuskiego ruchu robotniczego 
Milloranda, żadna zbrodnia byłego 'radykała, 
a obecnego sługusa magnatów angielskich Lloyd 
George'a nie potrafi nadać trwałości tej śmiesz- 
nej łatanjnie, jaką jest republiką czesko-nie- 
MIECEO-sjowącko-madziarsko-rusińsko-polsko-ru- 
muñska, Do dwóch lat ta łataunina pstrokata 
się rozleci, a wtenczas polski lud pracujący od- 
bierze, co jego prawowiią własnością jest i po- 
zostanie, 

Nie boimy się więc o przyszłość “polskiego 
Sląka. Niedorzeczne „mocarstwo“ wiełkoczeskie 
pryśnie jąk bańka mydlana, a Polska Polską 
będzie i z woli ludu odbierze co swoje. 

„Ale ciężkie i gorzkie dni czekają dwieście 
tysięcy zaprzedanych Polaków pod czeskiem 
jarzmem | , 

Pewno że naród polski, który cały przetrwał 
sto pięćdziesiąt lat niewoli, przetrwa i tę nową 
klęskę. Ale na razie ta klęska na mas spadła, 
więc zastanówmy się: jak się to mogło stać? 

„Gdyby jsiotnie wiążącą ustawą Świata, a nie 
pośmiewiskiem wszystkich przebiegłych łotrów 
były szlachetne zasady Wilsona — nie mogłoby 
się ło stać. i 

Gdyby niprawdę obowiązującem prawem 
było samosianowienie narodów — nidyby się 
to stać nie moglo. 

_Zdeptano wolę górników i butników pol- 
skich, którzy z bronią w ręku, śmiało patrząc 
w oczy Śmiercej, na ochotnika szli odpierać na- 
jazd czeski na swoją ziemię ojczystą. Uczy- 
niono to mawet bez tej wymówki, że trzeba 
koniecznie tak uczynić dla zabezpieczenia 
istuicnia i dobrobytu narodu czeskiego. Bo 
wszak dowiedliśzny Czechom bodaj dwadzieścia 
razy Z rzędu, Że ani do istnienia, ani do dos 
brobytu im naszych polskich gmin ma Sląsku 
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A umowa z 5 iistopada ? | 
Tę umowę Czesi z'amali niemniej swawolnie 
niemniej zbrodniezo, niż Niemcy umowę o Bel- 
gię. A zato ich ukarane, zato ich wynagrodzo: 
ng, i to z królewską hojnością | i 
Wspaniałe buly żelazne w Trzyńcu, niezmier: 
nie cenne kopalnie i koksownie , karwinńskie. 
źródła lecznicze darkowskie, pół Cieszyna, Jabłon: 
ków, Beskidy, tudzież arcyważny węzeł kolejo- 
wy bogumiński i samą ‘kolej bogumińsko-kc 
szycką, ułatwiającą im trzymanie pod jarzmem 
buntujących się Słowaków — to wszystko otrzy- 
mali Czesi pomimo to, a może raczej właśnie 
tego, że tak bezwstydnie złamali dobrowo!nie 
z nami zawartą umowę z 5 lisiepada 1918 raku. 
Jeśli więc nie chodzi ani o samostanowi.nie 
narodów, 'ani O nietykalność umów — więc a 
coż chodzi : właśnie? Chyba «tylko o prastarą 
zasadę wszystkich barbarzyńców, że „łup do 
zwyciężców należy !* z 
"Ale najcejniejszym orędownikiem te, zasady 
był przecież właśnie Wiluelm .Il,* cesarz ;: nieu 
miecki i król pruski! w 
Jeśli więc światem i nadal rządzić mają zue 
sady Wilhelma IL, to pocóż była wojna świato- 
wa? Poco spustoszono tyle: krajów poco wy- 
wołano powszechną nędzę, poco zabito milio- 


prutalną przemocą nie rozcinał żywych naro- 
dów i ich obszarów, mie oddawał ludności 
wbrew jej najświętszym uczuciom mod obce 
jarzmo. Wojnę, tak ustawicznie głosili cbecni 
zwycięscy, wojnę przeciwko Niemcom prowa- 
dzi się w imię samostanowienia narodów. A 
teraz ci sami zwycięzcy wprost swawołnie to 
samostanowienie depczą | 

„Wojnę, tak również od sześciu lat nieustan- 
nie głoszono, prowadzi się o nietykalność umów 
międzynarodowych. Niemcy naruszyli umowę 


o neutralności Belgii, cgiosiii tę świętą umowę|ny iudzi ° W. G. 
za „marny świstek papieru* więc ich zato sro- 

dze ukarano i srogą tą karą przywrocono po- <j- e 
rządek boski na ziemi. r 


l Zał p | s 
Okelo rozstrzygnięcia w sprawie 
s L] El 
cieszyńskiej. 
CIESZYN, 28. lipca. ' | 

Wezoraj wrócii z Paryża dr. Dąbrowski i 
dr. Banaszkiewicz. Inni delegaci, jak ks. Londzin; 
ks. Kulisz i inż. Kiedroń jeszcze w Paryżu po 

zostali. l 
Wiadomości, jakłe przywieźli obaj wymisnje- 
ni delegaci, są niewesołe. Rozstrzygnięcie 
dla nas zabójcze już właściwie zapadło a 
w ostatniej dopiero chwili zainterwenjiował zastęr 
pca Ameryki. Czy jednak interwencya ta skutek 
jaki odniesie, niewiadomo. Zbytnim złudzeniom w 


trzeba, że węgla mają gdzieindziej dość, 
tym wzgłęćzie poddawać się nie należy. 
Los Cieszyna nie je:t jeszcze pewny. Cieszyn 


że poiączenia kolejowe między Morawami a 
Słowaczyzną mają gdzieindziej, że zresztą z 
łatwością mogą sobie wybudować przynajmniej 
dwa dalsze połączenia. Dagodzono więc poprostu 
nienasycenej eheiwości Czechów, aby ich wy- 
nagrodzić za to, że podczas wojny pomagali 
koalicyi rozbić Austryę. Za tę zasługą nietylko 
ira darowano polską ziemię, której żaden fran- 
cuski minister niemiał prawa darować, ale da: 
rowano im także dwieście tysięcy żywych Pola- 
ków, jako niewolników. ' VPS 
A przecież podobno wojnę światową proe 
wadzono œ to właśnie, żeby miecz zdobywczy 
niepodzielniością Śląska, ne chca Niemców áite 
efdiqa i (zostawiają ich Polakom. 
B ma posostać przy Polsce. Ustalona nie jest 
lkwestya dworca ko'elowezo, który prawdopodo- 
bnie przypadnie także Polsce a Czesi doprowadzi- 
Hby w takim razie linię koftjową z Ligoiki do 
Romicy na zachód od Cieszyna. W każdym razie 
przed wyjazdem swym z Paryża delegaci nie 
mieli żadnej autentycznej wiadomości o podziale 
miasta. | 
Benesz wogóle nie chciał włączenia Cienzy- 
na do republiki czesto-słowackiej, nie chcąc zwie- 
kszać ilości Niemców w republice. Jest to nagroda 
dia Niemców sląskich, którzy pomogli Czechom 
w, ich sukcesie, Obecnie Czesi, którzy buedzili ich 


Oprócz Niemców z pomocą Czechom przy- 
szedł kapitalizm. Właściciele kopalń wszyscy” 9- 
świadczyli się za Czechami. Hr. Larisch, który 
(długo łudził Polaków, swoimi, wpływami dokonań 
że oprócz Karwiny i Frysztackie właczono do 
Czech. Dla fołwarków laryszowskich poświęcono 
czysto polskie gminy powiatu frvsztackiego. ` 

Taxsamo polski Trzyniec rzucono w ofierze 
molochowi francuskiego kapitaiu Jak wiadomo, 
przed paru miesiącami akcye nut lrzynieckich od 
Fryderyka Habsburga odkupiła firma francuska 
Schneider - Creuzut. , Obecnie firma ta zadecydo- 
wala o losie Trzyńca , 5 

Czyż dziwić się wobec tego oburzeniu, któ- 
re objęło masy robotnicze? 

Ten bandel żywemi duszami w 20 wieku jest 
czemś, na co Się ścina krew w żyłach. Dla kopalń 
dia kolei, dla kliku folwarków hrabiowskich por 
święca się los 159.000 łudzi, Wilsonowskie praf 
wo samostanowienia ludów ustępuje na plan dru- 
gi. gdy w grę wchodzi interes kapitału. 

Pi 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Co tracimy, tracąc Sląck ? 


W tobie 
matsryalnych pił naredu w dobie; kiedy zetorowa 
tusga i kaly aparat państwamcy nastawiony jost 
na odparowanie ciosu ze wsekodu, zagrażający 
go istocie życia. niapudozłości narodowej został 


e najwiętarego napfęsia duobowych ijz wyjątyjem powiatu tzydociego, którego ludh 


ność moma uznać ma czuska. Wa dowód, że przy 
eeainie etosuaków ludnościowych ma Śłąsku nie 
przemawia przoz etatystyków polskich Bironxi- 
Gaš narodawa, można pizytosąyć fakt znamien- 


zadany Polsce reis uzprzymiorzeńećw:" satych z | By: 


tyłu. Wyrokiem koahoyi, opartym na pogwaiesniu 
prawa e samostanowieniu ludów uiraofiiśmy ma 
rzecz dziwatworu padiycznego, stworzonego trak, 
tatem wersalewikg, ma rzecz tek zwanej «Czechor 
zlowacyć  — arię nem noistięh — najcenniejszą 


część Księstwa Cieszyńskiego. Cała energia na-|jak powiał frydecki; 


W r. 2503 wydało praskie wytdawniatwo "Na- 
rodnich Listów“, “Mapo wiem Korony czeskiej” 
Ghodaiło e mapę dia aslów propagandy patrjoi- 
tyozaej oseskiei. Otóż ma tej mapie czeskim 
kolorem sanaczona jest małe co więcej 
kolor polski sięga 


rodowa, (cała tnodra i lęs zwrócony jest obecnie |znacznis na zachód od Cieszyna. Cała Hnia wole- 
na Wweshód i kiatogo złowrogi wyrok nie noz-|jowa z Bogumina do południowej granicy Księ- 


legnie się żywiołowywi echem go wszech Zie- 
miach nasżyeh ale tam giębiej zstąpi w serce na} 
rodu krzywiła tam mocniej tema goręcej przywrzeF 
my uczuciem do zaprzedanych w niewolę braci 
naszych po t.] i tamtej stronie Olzy. 

I jeżeii pociechą może być w dniach klęski 
i cierpienia świadomość, że bolesne doświadcze. 
nie płtają się nadra viauda ma przyszłość, to tę smup 
tną pociechę możemy przejąć w siebie: zbrodn;a 
cieszyńska otworzy nam wreszcie oczy nią istot- 
ną wałtość "przyjaźni tych, na których opie- 
raliśmy mimo tylu zawodów zawsze swe nadzieje. 
Zrozumie wreszcie najgorliwszy zwolennik "or- 
jentacyi zachodniej”, że Polska została cyn;jczt- 
nie ozukanh i zdrądzona przez tych, do których 
w pełnym zaufaniu zwróciła się, prosząc © oz- 
strzygnięcie w sprawie cieszyńskiej. 

Ujprzytomaijmy sobie zadaną mam klęskę, 
Niech mówią cyfry: 

W pow. ceszyńskim oderwkan o nam 56 
gmin polskich, w pow. frysztackim 28 
gmin. Obszar przyzn any Cze chom wy- 
nosi 1294 km, kw. z ludnością 297000 
w. tem 141.000 D obdiet Polakom przyz- 
znano 998 km. kw, obszaru z ludnością 
138.000 w tem 92.700 Polaków. ga 

Czesi więc otrzymali 56 proc ob- 
szaru i 67 proc. ludności. Największe 
bogactwa ziemi śląskie] przypadły 
Czechom. 


ftwa za Jabłonbowem zmaajdwe się tam ma obszatze 
polskim; etrograliczny zasiąg polski obejmuje na 
tej mapie cwolicę Jawonzwego (najwyższy szczyt 
w górach pomiędzy rzekami Olzą a Morawką), 
poczem ku północy stanowi granicę narodów tyl- 
ko górny bìog rzi Stonawki, podczas gdy bieg 
średni zniczony żest płoiskim kolorem; do polskiego 
obszaru wrysowane są twn Karwina, Dąbrowa 
Orłowa, Rychwałd, Takie było przełsonanie cze- 
Zkiej publicystyki, zestich działaczów w dzief- 
gdzinie narodowego uśówiedamiania szerszych 

warstw, przezonanie opare ma studyach czeskich 
uczonych. 

Obok 235.000 Polahów mieszka na Śląsku 
85.000 Czechów 1 56.000 Niemców, oraz 10,000 
żydów. Polacy — to mobotmicy i małorolni włos- 
cianie. ich rękami powstaly bogactwa kraju i of- 
brzymie fortuny magmatów i fabrykantów. Pod 
czas kiedy magnaterya czeską lub niemiecka næ 
wahała się umieszczać kapitałów w przedsiębior 


stwach przemysio wych, erystokracya polska wolą. | 


ła je składać w bankach angielskich. Do uśw;a- 
domienia narodowego ludności śląskiej rajwięcej 
przyczyniła «się połska partya socyalnf+demokra» 
tyczna. Socyaliści polscy rozwijali najruchliwszą 
działalność tak za czasów przynałeżności do Au- 
stryi jak zwłaszcza W dobie ostatnich zapasów z 
Czechami o Śląsk. nì utwierdza w szerokich 
1nasach świadomość polską przez wiece, broszu |; 
ry, pogłębiali ją przez stowarzyszenia; 'koopera- 


Jakiem prawem to się Stało? Całe niemal |tywy robotnicze, wneszcie przez dopływ ludzi i 
Ee: i” zana jeg ask = meski ae pism z Galicyi. 


Nr 185 

Polska taei około 150.090 pracowitago, bar- 
towtego ludu, robotników i ehlapów. ®s/ska trof- 
el wszystiie bogate rewiry kopalniama, a zwłasz- 
eza węgłowo. Zioża moga kesnienniewo na ziemiach 
nadha ciągną się od bisgu Warty na Śląsku 
Górnytn aż go Kraków, wypenieją Zagłebie Sə- 

anowiwdie i Dąbmowieezia, sięgając na poludnia 
głęboko w Śląaz Cieszyński aż do Morawakiej 
Qetrarwy. Węgiei śląski ma tę wyższość nad wę- 
Glem z b. Kongresówki i Galieyi, że kolssuje się 
znakomieła | oddawnia sesia nasze huty i zakłady 
mstalurgiczne. Na 6.000 km ku) calego Zagłębia 
węgłewego» na Śląsk Ciesryńaid puzypeda 1080 
kim, kw. (wobec 3000 na Śląsku Góry m), a za- 
sób jego terenów wynosi 11 miliardów tonu: 
(W Zagłębiu krakowskim 21 miliardów, w Kry 
lestwie. Polskiem 5 miljardów, na Śląsku Górnym 
5t mifardów). 

Obck górnictwa rozsiadł się na Śląsku wielki 
przemysł. Fabryki wszelkiego rodzaju, a prze- 
dawszystkiem metalurgia £ tkactwo. Śląsk Che 
szyhski liczył w roku 1909 fabryk wzększych. 
1465. Pracowało w nici przeszło 77.000 robotaļ- 
ków, w zmacznej części przybyłych z Galicyj. 
Wszyttxo to straciliśmy. Skarby naszej ziem 
obeycji tuczyć maja. Robotnik polski obcy orze; 
nizm pracą swą krzepić i wzbogacać będzie. Z 
,za kordonu czaskiego tysiące rąk wyciągać się 
będzie do macierzy.. 

Zdradzono maqi tprzedano nasz lud. Będziemy 
o że zawsze zawsze pamiętali. 
—ę1— 


. 


Pedpisujcie polską pożyczkę państ, 


NCRWESKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE ZA II 
MIĘDZYNARODÓWKĄ.. 

BERLIN 30. lipca. Według informacyi *Deu- 
tsche Algemene Zig“ z Chrystyani, kongres nor- 
weskich związków zawodowych wypowiedział sią 
za politycznym systomem Rag i za dyktaturą pro- 
ietaryatu oraz postanowił wysłać do Moskwy 
delegata do III, Międzynarodówii. 
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IERZY MOSTEŃSKI. 


Waryat. 


P. Alojzego Agapita dwojga imion Prawdzica, 
uważali wszyscy z dawien dawna za półgłówka 
i półwaryata, któremu niejedno się wybaczało 
w imię ewangelicznych słów: „Przebacz mu 
Panie, albowiem nie wie co czyni!*. 

Kiedy jednak pan Alojzy, ufny w swój pa- 
tent na półgłówka i półwaryała, stał się wprost 
szkodliwym dia sprawy narodowej, tembardziej, 
że jego zwaryowane solizmaty i wywody, po- 
częły mu zjednywać coraz większą liczbę zwo- 
lenników wśród nieuświadomionego politycznie 
motłochu — został skazany przez sąd św. fehmy 
na wycięcie języka, pozbawienie wszelkich 
praw obywatelskich i osadzenie w więzieniu 
Kapituły, przy Katedrze miasta Polonia — in 
nomine Patris et Filis et Spiritus Sancti, 
Amen. 

Bo posłuchajcie tylko, jak ów półgłówek 
pojmował swoję obowiązki obywatelskie i pod 
jakim zwaryowanym kątem widzenia, patrzał 
na wszystko, co ogół myśłącego i zapałem 
przejętego społeczeństwa obrmzyślał, obgadał i 

'usiiował zdziałać, by Ojczyznę z ciężkiego pa- 
roksyzmu i niebezpieczeństwa dźwignąć |... 

Na wiecu wszystkich cechów mieszczańskich 
t konfraternii kauzyperdów grodzkich i ziem- 


skich, w te wichrzycielskie, a głupie słowa 
przemówił: 
— Panowie! Ojczyzny jeszcze nikt nie zbae 


wil pustą i bombastyczną gadaniną, od której 
uszy już puchną i reklamą cyrkową Barnum i 
Buffalo Bill! 
Panowie | Byliśmy zawsze krańcowi: czy to 
w zapale, czy też w upadku ducha, a teraz je- 
steśmy śmieszni l... Dotychczas nikt nie chciał 
się nawet zastanowić, że toczymy wojnę i że ta 
wojna do czegoś obowiązuje. Mówiliśmy i my-; 


śleliśmy nawet czasami o naszej wojnie, jak mp. |zie, 


E 


— 
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o wojnie Kafrów z Kabylami. Przyjmowaliśmy 
różne tryumfy, zwycięstwa i bohaterszie wysił- 
ki naszej młodej armii, jak rzecz zupełnie na- 
turalną, wymagającą od czasu do czasu ilumi- 
nacyi, dekoracyi, owacyż, kolacyi i libacyi; ale 
czy ktoś pomyśiał e zluzowaniu, czy © moral- 
nera choćby poparciu naszego żołnierza ?... Nie | 

Strejk kelnerów, czy zakaz wy piekania cia- 
stek z kremem, odczawaliśmy slokroć głębiej, 
aniżeli tę woinę l... 

A teraz, kiedy poczuliśmy siopę wojny na 
własnych karkach, kiedy zrozumieliśmy, że 
wojna, ło nie pobrzęki sanie cudzą szabelką, to 
nie ognisty mazur i hołubce, 'siarczyście wyci- 
nane na parkietach kasyna, to nie pusia gada- 
nina „jubileuszowo-obchodowa* i wstrętne sa- 
molubstwo, zamaskowane tanim frazesem 
sialiśmy się najchydniejszym tchórzami i defe 
tystami. 

My, którzy niedawno temu zupełnie Baty: 
tycznie, aczkolwiek szczerze, porywaliśmy się na 

pochód choćby de Kamczatki, jesteśmy teraz jak 

sado owiec, pędzących na oślep w ogłupieniu i 
przerażeniu, przed czemś, co zbiorowy wysiłek 
i odrobina prawdziwei ofiarności łatwo po- 
wstrzymać mogą, jak silny dąbczak powstrzy- 
muje czasem lawinę spadającą z gór. 

Panowie! Zamiast biernego mistycyzmu toł- 
stojowskiego „Nie sprzeciwiajcie się złu l“, obierz- 
my sobie za "dewizę słowa Mulliorda: „Chciej 
mocno, a stanie się|”. 

Rozumiem psychozę maszego społeczeństwa, 
pojmuję to załamanie się energii i nerwowe 
wyczerpanie, dzięki sześcioletniej wojnie, , jaką 
przeżyliśmy i przeżywamy, ale zupełnie pojąć 
nie mogę owej histeryi i owego bezhołowia, 
gdzie każdy chce rządzić, krytykować i gadać, 
ale nie inienzywnis myśleć, siuchać i praco= 
wać. 

Panowie! Pozwolę sobie za krakowskim 
„Naprzodem* zacytować, kilka uwag na cza- 
„Nie zbawią nas śmieszne wprost hasła w 


rodzaju: „mężczyznom od 17 do 42 łat, nie 
w uniformie — wstęp wzbroniony”, „wszyscy 
na front!* lub „kobiety, oimówcie miłości tym, 
co nie zgłoszą się na ochotciks !*, gdyż nie 
trzeba nam tych mas, których chwilowo nia 
mamy w co uzbroić, ani zrobimy Z nich żeł- 
nierzy na poczekaniu — trzeba nam natomiast 
kilku zdecydowanych dywizyi kawaleryi, kilku 
lodiłziałów partyzantów i kilku roczników, Praw- 
dziwi ochotnicy, którzy zechcą pójść, znajdą, a 
ścisłe mówiąc już znaieżii drogę  „Ochotnicy* 
zaś, których do wstąpienia mają zachęcać phi- 
katy i krzyki matki, żony, siostry, kochanki, 
nigdy nie będą żołnierzami — w najlepszym 
zaś razie zapcnają przeważnie kancelarye*, 

Trzeba nam przedewszystkiem wiary we 
własne siły i zwycięstwo I 

Trzeba nam raz wyzbyć się tej wiary w 
fikcyjną pomoc obcych, którzy w najlepszym 
razie wyszlą nam na pomoc wagon kondenso- 
wanego mleka, kilka tuzinów artykułów pier- 
wszej potrzeby i wybrakowane misye |... 

Tczeba nam powagi i rozwagi, lecz nie hi- 
sterycznych wykrzyków, neurastenicznych ha- 
seł, cyrkowych biażeństw z chorąg iewkanui, 
muzyką, automobil. mi i deklamacyami wędrow- 
nych 5 ai 

Trzeba nam.. 

— Waryat! — poczęto wołać ze wszystkich 
stron. 

— Zrzucić go z mównicy! Pod sąd z nim l... 
— Waryat! Półgłówek! Dureń! Hanba!... 


Nic więc dziwnego, że pan Alojzy Agapit 
dw. im. Prawdzic, został skazany przez sąd św. 
fchmy, na wycięcie języka, pozbawienie wszel- 
kich praw obywatelskich i osadzenie w więzie- 
niu Kapituiy, przy Katedrze miasta Polonia — 
in nomine Patris et Fiilis et Spiritus Sancti, 
Amen... 
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Podział Śląska 
Definitywne orzeczenie. 

Dsfinitywna decyzya konferehcyi ambasudo- 
rów w Sprawie podziału księstwa Cieszyńskiego 
Spiża i Orawy powzięta we wtorek popołudniu 
brzmi: 

Gzesko-słowacki rząd otrzymuje karcińskie 
rewiry Węglowe i cala kolej koszyckoskogumiń- 
ską następnie miasta: Bogumin, Karwinę, Fry 
sztad przedmieście Cieszyna, Trzciniec i Jaslon- 


ków. 
Ra Urawię oddana Połakem obszar Jabłonki; 


w linii od Babiej Góry da Magury. 
Ma Spiży otrzymała Palska obszar 
pochu w linii od Jurgowa do Niedzicy. 
Speeyalna komisya graniczna, która ma być 
utworzona w ciągu dni 14, będzie miała prawo 
wprowadzenia lokalnych zmian przy wytyczeniu 
linii demarkacyjnej. Dokonane przez konferen 
cyę rozstrzygnięcie jest jednostrense (zalem nie 
układem) t wzięto w niem pod rozwagę względy 
polityczne į gospodarcze. Ludności dano prawo 
opty! DA zasadzie prawa przynależności w roku 
1904, Oraz prawa zamieszkania w r. 1918. W 
tych ostatnich kategoryach rządy czeski i polski 
mają prawo odrzucenia prośby o opcyę. bud- 
ności Zacfewnia się brawo nieograniczonego 
przesitdlanja gig. Przyznaje się nadto amnestya 
za W*ZJStKie działania polityczne i propagando- 
we drugi rozdział tego orzeczenia dotyczy spraw 
węglowych, | 


Krom- 


—48*— 
Granice połeko:czeskie. 

WARSZAWA, 31 lipca (Pat). Wydział. pra- 
sowy Ministerstwa spraw zagranicznych komu- 
mikuje: Deia 30 lipca wieczorem otrzymało iri- 
pisterstwą spraw zugran:czRych zawiadomiienie 
z Paryża o następującej dccyzyi w sprawie Cie- 
szyhStuiCgą, Spisza i Orawy: 
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Woiska ochotnicze 
Komunikai sziabu Generalnego. 
ea 


OOE MP OR Z 
z dnia 31 lipca. 

Dd Sranicy niemieckiej wzdłuż Pisy i Narwi 
de Tykocina sytuacya bez zmiany, Od Tykocina 
wzdłaż Narwi do Orlanki oddziały nasze, zasi- 
lone przez pierwsze formacyt ochotnicze, od- 

arly silne ataki bolszewiekie, zażając niegrzy» 
jaGEIOWi nadzwyczaj ciężme straty. Na,jednym 
a ku pod Tepielceis oparty nieprzy- 
jacie: Dozostawił w naszem ręku 11 karafintw 
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Cieszyńskiego. 

Dnia 28 b. m. rada ambasadorów zakomu- 
nikewała urzędową decyzyg w sprawie granic 
polske-czeskiek, ozmaczająz grawicę biegnącą 
wzdłuż grznie zachodnich gmin Ześrzydowiee, 
alale Kończycz, Kaczyce, przecinające Mieszyn 
de moesiu na Sibiey, stąd po naszej stronie 
gminy Puńców, Dzięgielów, beszna Górna, Ustroń. 
Wista, lzdebna. Jawerzynka Ma Orawie grenica 
idzie, pezesiawizjąe go naszej stronie Fakmizły, 
Wielka bisswieę, Duyżnią, Gledówkę, Suchagó- 
rę, a na Śpiszą Jurgów, lszzszanną, Maómin i 
Niedxieę. i 

Czesi obewiązują się do czynienia uiatwisń 
w transicie kolejewem, specyalnie Bognmin 
Pietrowice oraz w dosiępie de dworca w Cie- 
szynie, Termin epcyi do 6 miesięcy. Obsadze- 
mie przyznanych feryfuryów w ciągu 15 dni po 
podpisaniu 
ninisjszaści 
wamianki. 


—.:ę— 
Układ weglowy. 

Uchwałono, aby Gzechosłowacga zobowiązała 
się dosterczać Polsce tę ilość węgla, jaką da 
starczała © r. 1918 z zaznaczeniem, że na wy 
padek zmniejszonej produkcyi zmniejszą się i 
dostawy w fym samym sfasunku  Ustanewiokc 
nzstęprie, że Polska będzie dostarczała Uzecho- 


traktatu, O zabezpieczeniu praw 


narodowej w traktacie nie ma Po plekiscycie w Kwidzyniu i Gi- 


3 


| sprzymierzone mają się spottać z przedstawącie”2, 
mi rządu sowietów z widokami doprowadzenia 
do dodatnich rezultatów, presdaiewiaiele 

rządu polskiego oraz krajów pogra- 
znicznyek a zalntaresowanych muszą 


iako glówne zadanie przywrócenie poloju w Eur 
ropie, a przedewszykiciem międsy Polig a Ro- 
Ba ma warunkach, stóreby zabtznieczały niepoci 
łeełość Polski. oraz shme ìnteresy ebu krajów. 
Konferencys rozpatrzyłaby również kwestye isi- 
hiejące między Rosyą sowiachą a krajami pogre 
niczmytni, które dotyahcaas nłe zawarły osłatecz- 
nego poioju z Rosją. Po załatwieniu tych kwe- 
ati konierencya mogluby Bię zająć sprawamj bor 
iąaemi w toku między rządam Rosji sowiesskiej 
a państwami seprzymierzonami, oraz przywrósea- 
[mem normalnych stosunków imięśzy niani. 
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sztynie, 


„Petit Parisiea“ pisze z powedn dwoch po 
siedzeń kenicreneyi ambasadorów, które ebiu: 
dowały nad sytuacyj wytworzona wskutek od 
bytych plebiscytów w Kwidzyniu i Olsztynie. 

Teraz należy ustalić gramicę między obu pan- 
s wami. G.aniea z r. 1914 nie może pozostać 
niezmieniona. Najprawdepedebniej pewna liczba 


słowacyi nafty, przyczem pozostawiono obu pań-| wsi z ludmością polską lub z przeważającą lu: 
stwem swobodę perszumienia się ce do swych dnością polską przypadnie Polsce. Z drugiej 
potrzeb. „| ; , {strony co się tyczy Kwidzynia wyłania się nc- 

Nakeniec uch walono, że przygotowany będzie we zagadnienie, a mianewicie. że całkowite 
natychmiast ukła] Czechosłowacyi ze sprzymie- | prryrączenia isgo terytoryum uo Niemiec za- 


rzunymi co do dostaw węgla z Śląska cieszyń- 
skiego dla państw sprzymierzonych, a miano- 
wicie na zasadzie dostaw z r. 1613 ` 
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Ra m z 
w zwycięskim boju. 
|maszynewycń i 500 trupów na. placu, 

Na zachód od linii keiejowej Białystek-Brześć 
toczą się zacięte. waiki o linię Topczewa-Lubiaa 
rzeki Nurcza i Żerczyc. W rcjomie Brześcia sy- 
tuacya bez zmiany. 

Na Stechodzie droene mtarczki, 
| WG rejonie Bredów wałki rozwijają się dia 
nzs pomyśbie. Szczegółów brak. Na Serecie nie- 
przyjaciel w dniu dzisiejszysa ataków nie pona- 
«iał. 

Naczelne Dowództwo W. P., Sztab Generalny. 
NBUTRESTAWIZACTNARETE PRZY 2 MUREK 1901 S a. e 
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en. © sytuacyi. | 


WARSZAWA. 31. lipca. (Tel. wł.) Szef szta: tuacyę opanować i miecopuścimy, aby bolszewi- 
pu generalnego Rozwadowski, przyjął dziś res|cy przed zawarciem zawieszenia broni esiązną- 


rezeniantów prasy i oświadczył im: 


li swój coa to jest [nie Bugu, Dalsza walka jest 


Zwyc ięstwa sowietów byłuby też zwycięstwem | konieczna. Będzie to wala NA noże: my alba oni! 
Niemiec, byłoby wymazaniem Polski z karty | Przy pomocy społeczeństwa cpanujeny niebez- 


Europy. Wojska nasze dokazywały cudów ale 
pie Maly poparcia w narodzie. Rząd sowiecki 
by! do Wojny doskonale przygotowany i zyskał 
CKWUOWĄ przewagę. Teraz udaio nam się 

SIE" EAT min A ZY W Nee Sre wół 


Eva 


šy- 


pieczeństwo. Wojsk koalicyjnych mie po- 
trzebujemy; mamy dość swego wojska, 
należy tylko tę siłę uruchomić. i 


— etem 


Rosya sowiecka zaproszona na kon= 
ferencye miclrynarodowg. 


Mota angielska do rządu bolszewickiego. 


WARSZAWA (Pat.). Wydział prasowy Mł 
nisterstwa spraw zagrarficznych komunikuje: 

Rząd angielski po rozpatrzenfu z rządan fran, 
pudim na zjeździe w Boulogne propozycyi rzą- 
du S0Wieckiegy w Sprawie przyszłej konterancył 
wysla! do Moskwy naetępujący telegram: 

Rząd angielski opierając się na tem, że za- 
wieszenie broni zostauia zawarde i że walki mają 
tustać między Rosyą sowłacką i Polską, proponuje 
swoim aliantom wzięcie iliziału w konferencyi, 


która odbędzie się w £ Londyrfiz i ma ttćrej rząd statni zaś tełsgmam zgadzałby się jakoby na ten | wolseść. 


Recsyi Sowieckiej będzie również reprezentowany 


li uważa, że nie prwinao być zadnych wątpliwa: 
ści co do przedmiotów zjazdu co do państw, 
które mają w nim brać udział, ani też co do za- 
|sadniczych spraw, które mają być rozpatrzone. 
Dwa ostatnis te'egnarny rządu sowistów wywołują 
bewne wątpliwości go do powyższych purkiówą 
Telegram z 19. lipca zdaje się odrzucać udziat 
sprzymierzonych w rokowaniach pokojowych mię: 
dzy rządem sowietów a rząćen poiskhn oraz żą- 
idame innych państw sąsiadujących Rosją, o- 


z 


FA 
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udział, Rzgda nęielsi uważa, że jeamii państwa 


kwestyondwałeby na długiej przestrzeni komu: 
imikacyę Polski z morzem i pozkawiłoby prawe- 
go brzegu Wisły, Polska skutkiema tege straciła- 
by mietylke jedną lub dwie linie kelejowe które 
łaczą ją z Gdańskiem, ala też welną żeglugę na 
Wiśle, którą zagwarantował jej pokój wersalski. 

Toteż kenferencya ambasaderów szuka spo- 


"|sobu wyjścia z tego dylematu. , 


Z tege samego powodu 
Paryża : 

Konterencya ambasadorów ,rezpatruie pro- 
jekt, zmierzający do tego, by Polsce zukcznie- 
czyć Ra prawym Brzegu Wisły pas feryiorgalny 
przedstawizjący jedyny jego dosięp do morza, 
| ktoryby zapewniał niezależność jej transpertów 
i wolną kemunikacyę jej okrętów, Rezstrzygnię 
[cie dotychczas jeszcze nie nastąpiłe 


donos telegram z 
3 : , 


Niemcy wobec zbliżenia się bal- 
szewików do Prus wschednieh, 


NAUEN, 31 lipca (Pat.). Radio. Tutejszs sta- 
cya iskrowa miemiecka rozesłała następującą de- 
peszę: We wschodnich terytoryach Niemiee pa- 
jmuje wielkie zaniepokojenie z powodu zbliżania 
isię wojsk bolszewickich do granicy niemieckiej. 
(Asjaaci gotują się de wyjazdu z obawy przed 
iRosyanami. Według wiarygodnych donieciem 2 
|zagrożonych dystryktów granieznych istnieje plam 
oebrania terenu plebiscytowege za pedstawę ope- 
racyjną koalicyi przeciwke sowieckiej Rosyi i 
obsadzenia go. 
wschcdnich i w Ełku wzbraniali się edfransper- 
tewać wojska włoskie jeżeli im Włosi nie za- 
gwarantują, że ich wojska nie wystąpią prze- 
ciwko Rosyi Wobec tego transport nie mógł 
się edbyć. Wojska bolszewiekia nie przekroczyły 
nigdzie granicy niemieckiej. Wojska koalicyjne 
gromadzą się w Olsztynie. Pragną one uniknąć 
spotkania z belszewikami. Ponieważ dotychczas 
nie przybyły jeszcze na granicę Prus wschodnich 


być również obecni. Konfesenaya ma mieć -` 


m. 


Niemieccy koiejarze w Prusiech + 


wojska reichswehry, jest granica strzeżona tylko . 


przez małe oddziały policy. 
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i Bela Rhun na wolności. 
NAUEN. 31. lipea. (Pat.) Radio. Zatrzymany 


w Niemczech komunista Bela Khun wraz ze 
sweim tewarzyszem został ` wypuszczony , na 


— one 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, Í sierpnia. 

TEATR ART. LITER. „Casino de Paris" Rejtana 3, 
Wielki atrak. program: arye — kuplety — recytacye — 
śpiewy — tańca — farsa i operetka z udziałem całego 
zespołu. 


—— 
+. TEATR 'WODEWILOWY (gmech ul. Osgoli- 
któch 10)  Codwiennie przedstawienie. Operetka, 
balet. wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul. Jagieliońska 7. 

—.6— 

KOMITET OBCHODU 6-GO SIERPNIA oenaj- 
inia, że w niedate'ę 1. sierpnia br. o godz, 7-mej 
iwieszorem w wall stow. *Skałą'* (ul. Mickiewicza 
,28.) odbędzie się posiedzenie organizacyjne w ce- 
łu omówienia progresu święta żołnierskiego. 

Dalegaci organiancyi narudowych, spoiecznych 
itp. zttscą przybyć ma jo posiedzenie, Osobnych 
zaproszeń nie będzie się wysyłać. 

DAWAJCIE ZŁOTO I SREBRO na podkład 
haszej waluty. Od idnia 20. lipca br, do 28. włącz- 
mie zebrana 3 kg. 44. dkg. dyi 98 kgb 18 dkg. 
srebra, Gstówkę zaś na wykup ziota zebranp 
w tewocie 2,120 mike — Organizacya Narodowa 
Kobiet LLwów ul. Ossolińskich I. 11 II p 

ODDAWAĆ BROŃ! Otizymujamy następujący 
komunikat: Mimo kilkakrotnych wezwań ludność 
cywilna nie oddaje broni będącej w jej prywatnem 
posiadaniu. Wobec tego wzywam wszystkich me- 
szkańców m. LLwowa bez różnicy narodowości 
do bezzwłocznego złożenia nieoddanej jeszcze breg 
ni. W przeciwnym razie, z dniam 5. sierpnia 1920 
ja wypadek wykrycia gdziekoiwiek broni białej 
czy palnej nieprawnie posiadanej, zastosuję z Cej 
łą surowością ogłoszone sądy i kary. 

( Broń składać należy w! referacie garnizono: 
wym Dowództwa imiasfa i pracu. 

Pułkownik LINDA m. g* 

; POMOC UCHODŹCOM, Obecnie P. K. Pe D. 
żywi dzieci uchodźców we wszystkich częściach 
kraju, Transporty z żywnością wodziennie wyt- 
(chodzą dio komitetów: powiatowyqa 1 skfiermwywane 
są głównie tam, (dzie konceninują się uchodźcy. 

W tej nowo podjętej akeyi P. K. P, D. wspó: 
pracuje z instytucyą rządową J. U. R.„ która roz- 
tacza opiekę mad dorostymi uchodźcami. 

KOMP. SAPERSKA Małop. Oddziałów Ar- 
faji Ochot. zwraca się z prośbą o dostarczenie 
kilku ręcznych harmoni, materyi czarnej szkan- 
tatu na wypustki muyluroy(? i (materyalu Ra wẹ- 


żywi. Rzeczy powyższe składać na'elży w Oddzieł' 


le Propagandy M, O. A. O. Akademicka 5 L p. 
, KOMP. TELEFONICZNA Małop. Oddz Ait 
mji Ochot. zachęcona dotychiezasową oflarnfością 
prosi o dalsze pokrycie zapotrzebowania apara 
tów, suchych elementów itp. 

Zaofiarowane przedmioty składać należy w 
Oddz. 'Prop. Akademicka 5 I. m. 

POMOC FINANSOWA DLA LWOWA. Wskut 
tek starań prezydyum miasta, rzad polecił wyl- 
płacić gminie m. Lwowa 50 mglionów marek ty- 
tulem bezproceniowej pożyczki na cele wypłaty 
pensyi urzędnikom Y matupna większych zapasów 
sywności dia ludności Lwowa. 

Z POCZTY. Na mocy reskryptu Ministerstwa 
poczt 1 Mallegrafów4 z dnia 28. bm. L. 25,612/1405/111. 
wstrzymuje się przyjmowanie prywatnych paczek 
zwykłych i 'wartościowycu oraz prywatnych lis- 
tów wartościowych w urzędach i do urzędów 
pocztowych położonych na wschód od lini; ko- 
tejowej Łupków-Chyrów(Przenyśi i rzeki San-W; 
sa po Warszawę, dalej wzdłuż linii kolejowej 
Warszawa Mtawa. Zarządzenie to nie dotyczy u- 
rzędów pocztowych na linii Warszawa-Mława, 

SPROSTOWANIE. Na podstawie $ 19. ustaj- 
wy prasowej, upraszam © zamieszczenie nastę- 
pującego sprostowania, artykułu ogłoszonego w 
Nrze 180. Dziennika ludowego z dnia 28. lipca 
1920 na stronie 7-mej pod tytulem “Z Przemyśla 
— „aresztowania — Mmozkwit systemu policyjnie- 

Nieprawtią fest jaktobym spowodował hb też 
' zarządzii aresztowanie pp. Teluka, Schlama; No- 
woświata, Dr. Resenblitta; Bernankiego i Dra 
Walfildmanna. 
|” Nieprawdą również jest jakobym "rozhuśtał aż 

! god sufit system delatorstwa — a zasługą to przę- 
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dewssystiiem głównie moją 6 tych czynników, niechybnie do ostatecznego ugruniowania pano- 
które tai Faktorują w ralnocie tropienia antypań: | wania Niemiec, jeżeli nie w świecie, to przynaj- 


Ebwowców', 


mniej w Europie. Obecnie egromnem powodze= 


„Natomiast prawdą jest że Ka wie art, |niem w społeczeństwie niemieckiem cieszy się 
p 


7. ustawy a f. cieronia 1919. Naj 61. Dz. praw 
do kompetencji meg, jauno otręgowego Komesł 
danta Polwyi Fañsiwowej rnalsdą sprawy zwiąj- 
meme Z Grgankzacyą, adueiuistracyą; uzupeźajanism 
i wysakołeniam pośicyi w osręgu, nie zaś wyda 
waaie jakicnioświek zarzadizeńj odnośnie do ogze- 
kutywy. Kompstencyi mujej w żadnym wypadku 
nìs praciroczyjun i klgdy nie wytawalam rozwa: 
zów iaresztywania. 

Zarządzonia takie wyśłają kompetentne Władze 
cywilne t. |. Wiadze polityczne i sądowe. 

Aresztowania osób tu na wstępie wymienio. 
nych dokonały organa śledcze Poł. Państw. na 
podstawie zarządzenia Wiadz komreteninych, a 
po przyprowadzeniu dochodzeń wstzpnyci odsta|- 
wiły ares. towanych kompetentnej Władzy do dal- 
szego zarządzenia. 

Odnośnie do wspomnianego w artykule wy- 
padku Śmierci ślusarza kolejowego Macjeja Ma. 
lewskiego, spowodowanej rzekomo mobicien go 
przez Jana Wójcika, wyjaśniam; że sprawą tą 
zajął się Komisaryat policyi w Przemyśłi i Skęe|- 
rował ją do Prekuratury przy sądzie okręgowym 
w. Przemyślu. 

Komizaryat policyi w Przemyślu jest ekspozy- 
turą Dyrekcyi poicyi we Lwowie i nje pozostaje 
w żadnej zależności od Okręgowej Komendy Po- 
licyi Państwowej. 

Stupnieki Okręgowy Komendant Połcyi 
Państwewej w Przentyślu. 

CZYJ KUFER? Dnia 8. lipca b. r. znałezjona 
bobok Stacyi kolejowej w Barszczowicach Koło 
LLwowa, kufer drewniany kryty płómem bronzo- 
wem obity czarnsmi lisrewxami, zawierający wiet 
le różnych rzeczy, pomiędzy innemi obraz Ju- 
fiusza Kossaka z roku 185%-go. Kufer ten praw- 
komodobnie został z kosztowności obrabowany i 
porzucony, Kufer ten jest do odebrania w ek. 
$pozj turze policyjno-śledczej Policyi Państwowej 
we Lwowie. 

"WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Niewyśledzony 
złodziej dostał się nocą do mieszkanfa dr. Te- 
odora Wojewódki przy ul. Kurzowej I 2 i w 
czasie snu gospodarza skradł mu portfel z 1000 
markami, 8 złote wegarki i 1 srebray; wartości 
30.000 marek, 

Dr. Janowi Węgrzyństiemu, syndykowi Wył 
działuk raj. nieznany ełodziej skradł przez oki. 
mo z wagonu ma głównym dworcu walizkę, w 
której znajdoważy się: futro “nutrìa“, wartości 
50000 mk. i 2 ubrania marynarkowe wat 5 
tysięcy mk. 


Aomunikaty. 

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. %. S. W lokalu 
przy ul. Gródeckiej 69 o godz, 5-tej popołudniu od4 
odbędzie się w niedzielę (dzisiaj) dalszy ciąg 
zebrania z referatom tow. posła Hausnera o 
dzisiejszej sytuacyi poiitycznej. 

AKCYA WERBUNKOWA P. P. S. Wzywa 
się mężów zauiania w crganizacyach zawodowych 
aby natychmiast zgloszenia ochotników oddali w 
centralnym biurze Rynek 8. 

W ORGANIZACYI METALOWCÓW Onrmiań- 
ska 31 wygłosi tow, poseł Hausner referat 
o dzisiejszej sytuacyi. Zebranie tylko dla człon- 
ków partyjnych odbędzie się tw poniedziałex (2. 
sierpnia) o godz. $ i pół wieczorem. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN 
NYCH odbędzie się we wtorek o godz. 7. wiecz. 
w lokailu własnym przy ul, Ormiańskiej 2. Re 
ferat o sfluacyi politycznej wygłosi tow. pos. 
Hausner. | 


I 
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rantazye niemieczie 6 przyszłości 
Niemiec. 

Dla psychologii niemieckiej znamienną jest 
rzeczą szerzenie się przekonania, że klęska Nie- 
miec jest zjawiskiem przejściowem i że układ 
isił politycznych i rozwój stosunków prowadzi 


książka przepowiadająea niemiecki tryumf jako 
rezultat „trzech przyszłych wojen“. Naprzód 
Francya, opuszczona przez Anglię, która ze wzglę- 
dów politycznych (pemoc w walce z Japonią) i 
ekenomicznych zawrze przymierze z «..«mcami, 
zostanie teryteryalnie obcięta i na zawsze spie 
wadzena de liczby państw drugorzędnych, Niem- 
cy zaś, przyłączywszy Austryę i zniszczywszy 
Polskę, odzyskają swą pozycyę przodującą na 
jądzie europejskim, ale będą wciąz jeszcze tylko 
potęgą lądową. Anglia wszakże w dążeniu do 
panowania nad światem uwikła się w wojnę ze 
Stanami Zjednoczonymi, zostanie pebita i zejdzie 
również do roli podrzędnej. A wowczas nadejdzie 
okres „uzdrowienia“ świata przez tryumfujące 
Niemcy. 
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Wakacyfny kurs uniwersytecki, 
ZAKOPANE, 27. lipca, 

Dnia 26. bm. otwarto tu Ill-ci wakacyjny 
kurs Uniwersytecki, urządzony staraniem Zwią- 
zku Polskiego Nauczyciejstwa Szkół Powszech 
nych, subwencyonowany przez Ministerstwo W 
R. i O. P., który będzie trwał przez 5 tyg. de 
28. sierpnia wiącznie. d 

Wykłady odbywać się będą codziennie z wy- 
jąatkiem Świąt i niedziel, oraz dni przeznacze- 
nych na wycieczki naukowe, 

Kierownikiem kursu jest znsny pedagog Dr 
Henryk Rowid, który też otworzył kurs uroczy- 
stem przemówieniem o godz. 10-tej. 26 bm. © 
roli „Chochoła*. Witając uczestników, kió:ych 
zebrało się około 106 ze ster nauczycielskich 
przeważnie nauczycielki poniewsż przewaźna 
część przyjętych nauczycieli pospieszyło do sze 
regów wojskowych bronić zagrożonych granie 
Rzeczypospolitej. Dr. Rowid pcedkreślił, że tego 
roczny kurs uniwersytecki jest dalszym ciągiem 
zainicyowanych wakacyjnych kursów Umwer- 
syteckich przez Związek Foisk. Nauczyciele szkół 
powszechnych jeszcze przed wojną, która kyła 
jedyną przyczyną przerwania tychże. „Skreśiił 
następnie w krótkości cei i program kursu, któ 
ry urządzony jest wyłącznie dla nauczycielstwa 
ukwalifikowanego, o poziomie uniwersyteckim 
celem pogłębienia wiedzy pedagogicznej nsuczy- 
cielstwa w myśl w myśl naczelnych zasad Zwię. 
izku Polsk. Naucz. szkół powsz., kióry ma ze 
zadanie nie tylko dbanie o materyalną stron 
nauczycjelstwa, ale i reorganizacyę szkół na 
szych, którą to reorgonizacyę należy rozpoczą 
głównie od natczycielstwa, przez zaznajomicnt 
go z nejnowszemmi zdobyczami wiedzy pedagi 
cznej. 

Poruszeniem kilku spraw natury ogólnej za 
koń:zył Dr. Rowid swe przemówienie, zagro 
dzony hucznymi oklaskami uczestników. 

Po Dr. Rawidzie przemówił w kilku słowach 
weteran w walce o lepszą szkołę polską, hcno 
rowy członek Związku Pols. Naucz. szkół powst 
dyrektor Bałaban ze Lwowa, który przedstawił 
historycznie przebieg walk. Związku o reformę 
szkolnictwa powszechnego w byłej Gaiicyi, na- 
stępnie *w Polsce, zaś zagrzewaniem do pracy 
nad sobą dla dobra szkoły polskiej w myśl za- 
sady jaki nauczyciel taka szkoła, zakończył swe 
przemówienie. 

O godzinie 11-stej rozpoczęły się normalne 
i wykłady, które rozpoczął prof. uniw. Dr. Wia- 
dysław Heinrich, wykładem inauguracyjnym p. 
t. Zagadnienia etyki a szkolnictwo. 

Podkreślić należy, że uczestnicy kursu ko- 
rzystają z wynajętego mieszkania przez Zarząd 
Wak. kursów uniwers. w Bursie szkoły pize 
mysłu drzewnego, zaś pewna część uczestników 
znalazła pomieszczenie w budynku szko:y po 
wszechnej, oraz ze wspólnej kuchni, urządzonej 
dia uezestników we wspomnianej wyżej Bursie. 

Na miejscu tem życzymy inicyatorom. ora? 
urządzającym, jakoteż uczestnikom kursu jak 
najlepszych wyników dla dobra narodu i pań" 
stwa. 
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Ukraina w ogniu powstania 


antybol 

LUBLIN, 30 lipca (Pat). „Ziemia lubelska“ 
wydała wozoraj nadzwyczajny dodatek, w kiłó- 
rym donosi następające szczegóły e ruchach 
powstańczych na tyiach eperujących weisk bol- 
szewickich, które te iouchy ma prawodnieprzań- 
skiej Ukrainie przybrały olbrzymie rozmiary. 
W celu walki z powstańcami dowództwo ko!- 
szewickie zmuszone byłe wycofać z linii waik 
na froncie polskim 14 i 16 dywizyę. Specyalna 
armia ekspedycyjna tłumiąca dotychczas zabu- 
rzenia na Ukrainie okazałą się n ewystarczającą. 
Powstanie ra Ukrainie przybrała sd czasu 
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Przeciw ekcesem antyżydaws"im. 

WARSZĄWA, 31 lipea (Pat.). Ministerstwo 
spraw wojskowych komunikuje: Do dowódców 
okręgów generalnych rozesłano następujący 
rozkaz : 

Ustawicznie jeszcze powtarzają Się ekscesy 
antyżydowskie na kolejach i na dworcach przy- 
bierając większe rozmiary we jormie gwałtów, 
po'aczonych ze zaęczniem się nad starymi często 
ludźmi i wykazując brak dyscypliny i poczucia j 
honoru Żołnierza polskiego jednej strony, a z 
drugiej przynosząc niepowetowane szkody naszej 
polityce zagranicznej w okeccnej chwili. 

Dlaiego zarządzono ; 

Szef Oddziału 1V i dowódcy okręgów gene- 
palnych wydadzą rozkaz do wszystkich pod- 
władnych sobie oddziałów, pouczając żołnierzy 
j oficerów, że należy stanowczo skończyć z ma- 
Pac Jeszcze miejsce ekscesami antyżyduw- 
skimi, 

Wszelkie wybryki muszą być surnwo kara- 
ne, oficerów zaś tolerujących ekscesy aniyży- 
dowskie należy pociągnąć do surowej odpowie- 
dzialności, nie cofając się nawet przed najdalej 
idąc mi konsekwencyami. 

Owyższy rozkaz ogłosić wszystkim oddzia- 
lom ĉo kompanii, szwadronów i bateryi włącznie. 
Minister spraw wojskowych : Leśniewski, gen.- 
pos- 
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SLANE. 


Za robryką tą redainya nia Cdpowiąją, 


g 
Speera chorób weneryerayeh skórzych | koszetyki " 
pr. Henryk Rzsmariu 


b. elew kliniki dermat. Ilwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. Od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperatka 14. 
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śpecyalista chorób skóraych | wener;prnyca 


Br. M. SCHWARZ 


Bekundaryusz szpit pow mz, 
ul- Slowaokiego 4 (naprzeciw gi. peczty). 
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Gen. komisarz Minkiewicz na wolności. 

WARSZĄWĄ, 31 lipca (Pat). Jak donosi 
„Koryer Warszawski“, były minister aprowizacyi, 
wtóry ZAjmowął w ostatnich czasach stanowiako 
generalnego komisarza Wołynia i irontu podol- 
skiego, P. Anioni Minkiewicz, przedostał się z 


OżA/ trontu i bawi od tygodnia w Gdyni wiaz 
z rodziną. 


Misya Koalicyjna w Warszawie przy: 
gotowuje akcyę wojenną. 

NAUEN. 31. lipca. (Pat.) Radio. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą ze źródeł czeskich, że wysła- 
na do Warszawy misya francuskosangielska wy- 
słała jednego ze swoich ze swoich członków do 
Pragi, który ma z tamt jszemi wpiywowemi o- 
sobami naradzjć się w sprawie przygotowania 
akeyi przeciw armii sowieckiej. Również Węgrzy 
mają odegrać w tem pewna rolę. 
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„b egaa 
ogramne rozmiary i rszszerza się z Blgskawiozna 
szyćkością. Cała prawadnieprzańska, Ukraina 
ekjęta jest pożarem powstamia. W rejsnia Lityn- 
Wibnica operuje znany Szepela na czele D.083 
dobrze uzbrojsnych ludzi; w rejanie Stuwiszezu- 
Taracza-Tetija odóziały powstańcze walczą pod 
dowódz:wem Kurowskiego. Główny przewódca 
Ukrainy Machno na czele znacznych oddziałów 
powstańczych zajął Jesaterynosiaw i przyłąazył 
się z gen. Wranglem. 
W rejonie Hajsyna operują z powodzeniem 
oddziały Wałyńca. 
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Wrażenia socyalisty wieskiego 

z pobytu w Resyi sowieckiej. 

W ostatnim czasie powróciła część włoskiej 
misyi seczalistycznej z Rooji sowieckiej. Speo- 
dziewano się powszechnie ciekawych rewelacyi 
towarzyszy właskica z pobytu w republice sọ- 
wieckiej, tembsrdziej, że jeździli tam specyalnie 
w calu zbadania stosunków ; dotychczas jedna- 
kewoż naczciny Orgam pariyjny „Avanti“ zacho- 
waje w tej sprawie grobowe rmilczeaie. 

Tylko jedea ezłowiek wspomnianej delega- 
cyi tow. Dugoni zwierzył się ze swych bardzo 
smutnych spostrzeżeń, który poczynił na miej- 
seu realizacyi komunizmu przez proletaryat ro- 
syjski ; zwierzenia jego dziwnym sposobem zna- 
lawy miejsce na szpeltach konserwatywnego 
pisma „Perseveranza“. . 

Nie przedstawiułem sobie — miał oświadczyć 
tow. D. wspó!łpracownikowi tego pisma — że 
znajdę ten wielki i bogaty ongiś kraj w tak 
wie.kiej nędzy. Lud rosyjski cierpi na straszli- 
wy brak najniezbę iniejszych środków do życia 
a niedostatek ten spowodowany został w znacz- 
nej swej części, t kże i przez nieudolność rządu 
sowietów juk niemniej przez werunki nieprzy- 
jazne, wśród których przyszło ima realizować 
swoje plany i zamierzenia. 

W leiersburgu n. p. ulice miasta są stale 
nieoświetione a trudności zdobycia odpowied= 
niej ilości pożywienia są wprost niepokonajne. 
Fabryki w Petersburgu i Meskwie sg w znacz- 
nej swej części zainkrięte, albo też produkują 
minimalne tylko iieści wytworów. O stosunkach 
panujących w kolejniołwie lepiej nie mówić, 
pociągi są opalane drzewem a kursuą wedle 
chęci i woli maszynistów z największą chyżoś- 
cią $0 km. n2 godzinę. Toż szmo dałoby się 
powiedzieć o poczcie, na którą — o ile chodzi 
o dostawę listów — zupełnie liczyć nie można. 

Dugoni oświadczył „następnie, że uważa Le- 
nina za wielkiego idealistę, peraego dobrej wia- 
ry jasoteż najlepszych chęci i zamiarów. Czy 
mu się jednak uda zreałiżować komunistyczne 
teorye, w kraju tax mało jeszcze madsjęcym się 
do takicgo eksperymentu, należy mceno powąt- 

iewać. 

Pedobnsgo rozezarowapia co do stosunków 
panujących w republice sowietów doznali wszys- 
cy członkowie delegacyi z wyjątktkiem tow, 
Bombaci'ego, który i nadal żyw, gorący entu- 
zyazm i podziw dla wysilku i wyników dotych- 
czasowej działatneści rosyjskiego proleiaryatu. 

Doświadczenia deiegneyi mają być niebawem 
urzędownie ogłoszone i będzie te bardzo pożą- 
dane ze względu chccjiażby na to, ża najpraw- 
dopodobniej wynurzenia socyalisty na łamach 
konserwatywnego dziennika zostały niezbyt wier- 
nie i dokładnie przedstzv jone. 


benin za pokojem z Polską. 
NAUEN. 31. lipca, (Pat) Redio. Lenin -w 
przemówieniu swcjem, wygloszonem w moskiew- 
skim Teatrze Ludowym, oświadczył, że Rosya 
prawdopodobnie wbrew swemu pragnieniu per- 
traktowania z Polską komunistyczna, będzie 


musiała zayyzeć pckój z obeenym rządem pol | 


skim. Rosya — powi dzizł Lenia — jest labo- 
rątoryum rewolucyi śsiutawej, i alstego musi 
umknąć zarówno klęsk, jak i szybkiego lecz 
nietrwałego zwycięstwa, 
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Odazwa prez. Witosa do urządni- 


ków państwowych. 


WARSZAWA. 31. lipca. (Pat.) Prezydent mi- 
nistrów Witos wydał ebszerną odezwę do wszy- 
stkich urzędników i funkcyosaryuszy państwo- 
wych, w której zwraca uwagę, iż w państwie 
demokratycznem, jaxiem jest Palska, mie mogą 
się zdmczać wypadki nierównomiernega trakid= 
wania cehywateli przez urzędników państwowych. 
W jak najszersze warstwy  społserenstwa 
musi się wszczepić przekonanie, ża faktycznie 
w Polsce mie istnieją żadne przywileje stanowe, 
a wiościanie i roboinicy powinni odczuć, iż 
Polska jest maiką jednakowo troskliwą ala 
wszystkich swcich obywateli Miuszą więc zni- 
Knąć natychmiast wszelkie protekcye i niepun- 
ktualności w urzędowaniu funkcysnaryuszy pań- 
stwowych, a każdy bez wyjątku cbywatel musi 
mieć jednaki dostęp do każdego urzędu. W ten 
tylko sposób w rzeszach włościańskieh resbu- 
dzić można przywiązanie i zaufanie do państwa 
polskiego. Nie wątpię — są końcowe siewa 
odezwy — że panowie urzędnicy zastosują się 
de tych wytycznych i przez odpowiednie posię- 
powanie sputęgują w masach świadomeść, że 
Polska ludewa jest faktem, a nie marzeniem. 
Wszczepienie tej świadomości i wiary w masy 
jest kamieniem węgielnym trwałości, szczęścia, 
a zarazem rozwoju Rzeczypospolitej. 
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Niech uciekają | 


„Robotnik* pisze: 

Do wrót Peiski zastukali bolszewicy. Od- 
czuła to przedewszysikiem magnaterya. Jak 
szczury ©puszczające tonący okręt, rzuciła się 
de wyjazdu za granicę. Uciekają panowie ksią- 
żęia i hrabiowie. Jadą do Paryża, Londynu i 
Brukseli. 

Niech jadą szczęśliwie iohy nigdy do nas 
już nie wrócili. Robotnik polski nie ma potrze» 
by zatrzymywania tego skarbu. 

Arystokraci niech sobie jadą, ale rie wolno 
im wywozić z sobą swych kosztowności rodzin- 
nych — złota i srebra, które zagarniają z sobą 
pudami. 

Niektórzy z arystokratów wywieżji już spare 
ilości zietych przedmiotów, gdy © niebezpie- 
czeństwie boiszewickiem jeszcze się nie śniło, 
Jeden taki książę pan, o którego paskarskieh 
interesach pisał niedawno „Kurjer Polski* wy- 
jęehat zagranieę, ubrawszy poprzednio wszystkie 
palca w kuszłowne pierścienie. Były to jeze 
klejnoty redziane, których książę-paskarz mie 
posiadał, krył bowiem przez rodzinę wydziedzi» 
czony. Władze graniczne nadskakiwały arycto- 
kracie, a jedrocześnie przyctepiały się do in- 
nych pasażerów, którzy nie mieli szczęścia tak 
wysoko się urodzić. 

Zupewne i teraz przy masowej ucieczce 
różnych hrabiów, krabin i hrabiasek powtórzą 
się podobne sceny. Zwracamy ma te uwagę 
sżądu, 

Ami setna część gramu złota ponad przepi- 
sang norme nie powinna być wywieziona z 
granie kraju. Należy raz nareszcie przestać o- 
taczać względami utytułowanych darmozjadów. 
Domagamy się od rządu, aby na granicy pod- 
dawano- srecyalnie surowej rewizyi wszystkich 
arystokratów. 

Szczury niech 
im okradać kraju z jeg 


x MU 


się wynoszą, ale nie wolno 
o bogactw narodowych. 
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C0 proc. podwyżka taryfy keiej, 
|  „Maród* donosi: Od 1 sierpnia eeny Biletów 
l sagot oraz oplaty za bagaże pasażerskie 
podniesiane zostały o 100 procent 


—4.46— 


Gubernatorstwo wojenne w Warszawie. 
„Kuryer Porann;y*podaje: Ma być utworzone 
stanowisko gubernatora wOjennego w Warszawie 


i okręgu. Gubernaiorem ma być mianowany 
gen. Latinik, 


Licyci George e Pelsce, | 


GŁOS DYKTATORA KOALICYL 

Na posiedzeniu Izby gmin w d. 21 b. m. Lloyd 
George w przemówieniu swem dużo miejsca po- 
święcił Polsce. Podajemy tę część jego przemót 
wienia prawie dosłownffe ma zasadzie stznogrą- 
mu parlamentarnego: 

„Przechodzę do Polski, która przyczyniła nam 
b. wiele kłopotu, co wiadomem jest wszystkim 
tym, którzy obserwowali wydarzenia tego krą- 
ju w chwili obecnej. Nie zamierzam mówić © 
akeyi Polski w przeszłości. Wyraziłem swe Mar 
mie o tem bardzo otwarcie. Nie jestem pewien, 
czy uczyniłem to w tej Izbie, ale dtzynfłem to ną- 
pewno wobec samych Polaków. Mówię odrazu, 


że uważam akcyę lch z prezątiu tego roku — | 


akcyę ówczesnego rządu polskiego — za nieob!f- 


Gqzainą i rierezsądną (foolish). Protestowa!em prza- | 


ciwko temu. Odważytem się przepowiedzieć skutki 
Przypominam sobie małą rozmłowę z jednym z 
mych przyjaciół, Powiedziałem mu, że mim na- 
dzieję, iż obawy me nie speirją się aż do otata- 
czności, ale że jestem pelen wątpliwości co do 
akeyi polskiej. Byłem pewien, że przynfesie ona 
Posce klęskę. Pragnąłbym, abym wówcsas okazał 
się był fatstywym prorokiem. Jedynym usprawiedti 
wieniem, któne należy uwzględnić, było wmiesa4- 
nie się bolszewików w sprawy polsirie, Muszę 
powiedzieć o bolszewikach, że odczuwają oni Wy- 
bitnie wszelkie wmieszanfe się innych krajów w 
to, co oni zowią swą wiasną sierą wpływów, ale 
mie przeszkadza to im uprawiać politykę inter- 
wencyi w ćzyjekołwiex sprawy. Jako fakt przyf 
toczyć warto, że mają oni gotową organizacyę 
dła obalenia wszelkiego rządu we wszystkich kra- 
jach świata. Byłem naogół przeciwnikiem, inter- 
wencyi, ale nigdy nie zamykaiem oczu na fakt, 
że najmniej ma prawo uskarżać się na interwen- 


cyę w sprawy Rosyi rzą d sowiecki, który |' 


miesza się do spraw wszystkich inf 
nych krajów i usiłuje obalić wszełkje* inne 
państwa świata (oklaski). 

I to należy powiedzieć na korzyść Polski, 
Zrajduje się ona 'tuż obok tej strasziiwej potęgi. 
Nikt nie pragnie być z nią w przyjażni, wyjąwszy 
jednosti. Ale riema żadnego narodu, któryby się 
garnął do bo!szewików i Polska słusznie obawia 
ła się ich, jako sąsiada i dążyła do tuworzenia 
państwa buforowego(?) między rządem sowietów 
i sobą. Sądzę, że było to ryzykowne przedsięwz;ję(- 
cie. Nie można tworzyć państw w ten sposób. 
W każdym razie powstaje znozumiała obawa o nie. 
Ale nie o to nam idzie obecnie. Przypuśćmy, że 
było to 
wznieść buforowe państwa między Rosyą sowie- 
tą i sobą. (Ale nie w tem sedno rzeczy. Jeżeli 
był błąd, to błąd taki nie usprawiediiwia jeszcze 
zniszczenia narodu. Poska, niepodiegła Polska jest 
podstawą całej machiny pokoju. 

Dwie są przyczyny. dla których 


NIE MOŻEMY. OBOJĘTNIE PATRZEĆ NA LOS 
POLSKI. 


Pierwsza to traktat o Lidze Narodów. Sztykuł 
10-ty mówi: Czionkowie Ligi obowiązują ję sza- 
howlać i ichmorfić od zewnetrznej napaści teryto- 
ryalną całość, oraz uznaną niepodległość polity- 
czną wszystkich członf<ów Ligi. , 

Nie chcę w obecnej chwili wypowiadać zda- 
nia, jakie środki mogłyby być w tym celu użyte, 
Zależy od czasu. Obawiam się, iż niema czasu 
na zastusowanic przez Ligę bardzo wyszukanych 
środków. Mogłyby one być podjęte, ale nie w 
taki sposób, by mogły działać natycuniast. 

Drugą przyczyną, czemu mnie możemy obo- 
jętnie patrzeć ma losy Polski, jest wzgląd mastę- 
pujący: Jeżeli Bolszewicy zajmą Polskę, zaraz po- 
tem dojdą do granicy Niemiec mi państwo sci 
wieckie, zniszczywszy niepodległość 
i byt wolnego narodu rozciągać się 
będzie, jako wielkie, zaborcze, impe- 
ryalistyczne mocarstwo (brawa), które 
zagarnęło ziemie, będące własnością innej rasy 
i innego narodu; jako wielkie znilitarystyczne, za- 
borcze, tmperyailstyczne mocarstwo — graniczące 
bezpośrednio z Niemcami. Możecie na to powie 
dzieć: Cóż o szkodzi? Ale niech panowie tylko 
pomyślą, co to oznacza. Nie chciałbym wchodzić 
teraz we wszystkie konsekwencye. Jest to wią- 
ką pokusą dia Niemiec, z ich ciężarami zóbo» 


iędern ze strony Polski, że próbowała | 


pla Alh LUDOWY* 


wiązaniami i przygniatającym je dłucjsm, tak jak 
|zresztą pokusą jest dla każdego innego dłużnika 
iby znałeźć tanią, łatwą drogę, któraby mu po- 
zwoliła wycolać się z zotowiązania. Prawda, dro- 
ge tę mogiyby zdobyć jedynie poprzez anarchję, 


W NIEMCZECH SĄ MILIONY LUDZI, KTÓRZY 

ZACZYNAJĄ SIĘ NIECIERPLIWIĆC. 
W Niemczech są miłiony Tuzi wyćwiczonych. Bol. 
szewików się tam traktuje, jako bezpośredniego 
sąsiada. Pytam tylko panów, czy ostatecznie nje 
pozbawiiśmy Ententy owoców drogo kupionego 
zwycięstwa? (Brawa). Zinuszeni byliśmy wziąć to 
pod uwazę. Panowie możecie się uśmischać, lecz 
naród, który takie, jax masz, ofiary ponosił przez 
pięć lat, na taką możliwcóć nie może patrzeć z 
|'uśmiochem (brawa). Wobąc tego sprzymierzeńcy 


| doszli do wniosku, że munzą przedsięwziąć takie 
|kroki, jakie są hkowieczne, aby przeszkodzić mmi. 
jszczeniu Polski i pochodawi armii bolszewickich 
|przez połskie tery boryum. W tym celu wystano ze 
|Spa do rządu sowieckiego dokument; został on 
wyslany po wyczerpujących rozprawach ze wszy- 
stalmi naszymi sprzymierzeńcami, za ich pełną 
mgodą i na ich życzenie, Zanim go wysłaliśmy 
zmuszeni byliśmy przedsfiawić jasno Polsce, że 
gdyby sprzymierzeńcy udzieńli jej pomocy, byłoby 
to da obrony prawdziwej Polski. Nie, aby po- 
fnódz Polsce w zagarniarfu ziem, które do nej 
nie należą, ale w celu obrony jej własnych, pra- 
wych granie i jej własnej niepodległości. Połski 
prezydent niinistrów! był tam obecną © oświadczył 
w imieniu swego rządu — a wiidzę, że od czasu 
jego powrotu złożone przez niego oświadczenie 
zostało zatwierdzone, iż rząd podejmie się wycst 
łać „wojska polskie do właściwych granic Poń. 
ski, granie tych bronić ima tej podsta- 
wie starać się © pokój, 

W niedzielę wieczorem otrzymaliśmy odpo. 
wiedź. Mój szanowny kolega, p. Millerand, nazywa | 
ją impertynencką; wedhrg mnie, jest ona raczej | 
Tnugiogiczną, każdy może w miej coś znaleźć da! 
siebie. Przedewszyctsiem znajdziecie wyraz bar- | 
dzo wzniosłych ideałów; następnie pokażną dozę 

zawadyactwa, dalej wielki atak na rząd angie. 

ski, t.tóry się oskarża o wszyń(ko i za wszysik;ch 
Znajdziecie też gwałtowny atak na Ligę Narodów. 
Właściwie tylko koniec tej odpowiedzi ma rze! 
czywiście jakieś znaczenie, a ten właśnie jest dwu | 
zmaczny. O ile ja to pojmuję. | $ 

WYRAŻONA JEST TAM CHĘĆ BEZPOŚREDNIE: | 

GO ROKOWANIA Z POLSKĄ. ` 


Nie podoba im się spotkanie w Lonidyniex. 


w 
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pochód wojsk rosyjskich trwać będzie w dalszym 
cięgu pomino zwrócenia się polskiego rządu do 
Rosyan o zawieszenie bromi, udzielimy polskiemu 
rządowi takiej pomocy, jaka jest w naszych siłach. 
Polacy posiadają dostateczną "ilość wojska. 
Nie brak im ludzi dzisłnych, bo przecie zawsze w 
historyi i tradycyi byli d.izinym narodem. N:e za 
wsze dowodzone nimi dobrze, chociaż wydali kilku 
wodzów, należących do największych w historył 
Brak im ekwipunku, a przedewszystkiem organt- 
zacyi. W przeciągu ostatnich kilku dni zebrali, 
jak słysrę, 300-tvsięczną armię ochotniiczą. Stu» 
demci z uniwersytetów, ludzie wszystkich stanów. 
i klas pospieszyłi na zew. Ale potrzeba im ekwi. 
punku. Tego Właśnie Framcya i tny możemy do- 
starczyć. Myślę iż Francya i my możsmy zaopą- 
trzyć ich w niezbędne środki do zorganizowania 
ich wojsk. Chdozi tu właściwie o to, czy Polacy 
mają bronić swej: niepodiesłości. Leży to w mte- 
resje jangielkism, jak również w interecje Europy. 
aby Polska nie została zgładzowa. Byłaby to far 
faine dla europeiskiego pokoju, a konsekwencye 
bylyby zgubne ponad wszelką miarę. Tymczasem. 
posłaliśmy ostatnią notę telegraficzną, w której 
zawiadamiamy rząd sowiecki — co zamaczyliśmy 
wobec Polaków — iż to, czy konferenicya odbędzie 
się w Londynie, czy gdzieindz,.e, — rjzma dla nas 
żadnego znaczsmia. Zdawalo się nam, iż byłoby 
pożądanem zabrać tu przedstawicieli różnych 

pań.tw, jak Rumunia i Czechc-Słowacye. Miałem 
nadzieję, iż udałoby się osiągnąć prawdziwy po 
kój w Europie, gdyby można było zebrać w Lon- 
dynie wszystkie kłócące się ze sobą państwa. A 


ŚWIATU POTRZEBA WŁAŚNIE POKOJU,. 


by (mógł iść dalej po drodze postępu. Fednak, to 
pewna, że nie mamy żadnej chęci do dyltowanga, 
nie pragniemy wywierać nacisku. Przeciwnie, pæ- 
mimo komentarzy bolszewickiego rządu, stanowf- 
sko, jakie zajęliśmy, miało wręcz odmienny cha- 
rakter. Zachęaabśmy do istotnych nokowań, i — 
03 du mas, nie przedstawia to dla nas żadnej różni 
ey, czy Połacy pośrednio, czy toż bezpośrednia 
komunikują się z rządem sowieckim. Zaznaczań | 
jedynie, iż w razie; jeśłi Polska zostanie zaatako- 
wana wa jej wiasnej zeni — Wisika Brytania, 
na mowy umów, jakie zawarła, w imię własnyc! 
swych intaresów, w imme interesów Europy i ogo] 
nych intsresów Świata, zobowiazana jest udzie- 
6 jakiej tyko jest w stanie pomocy zaatakowani | 
stronie. Mam jeszcze tylko dwa słowa do powie. 
dzenia w taj sprawie. Dwóch dełegaiów zostało 
mianowanych przes rząd sowiecki, w celu udan;a 
się do Angi, aby tu rozważyc sprawę nawiąże- 
nia stosunków handłowych, ale nota otrąyrnana 
od rządu sowieckiago- była tak dwuznaczną, 


Tre 
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Chcieliby rokować bezpośrednio z Polakami. Daj ;uważałem za bardzo wątyliwe, czy byłoby rze- 
jacy od uskarżania się na linje graniczną, jaką | ozą mądrą (pozwolić im na przybycie dn tewo kraju, 
kznaczyliśmy dia Polski, twierdzą, iż tra kto- zanim ta rmrawa me zostanie wyjaśniona. Wo. 
waliśmy Polskę bardzo źle. Chcą jej dać| bec tego rząd przedsięwziął niezbędne kroki, w 
więcej, niż wzmiankowaliśmy i gotowi są myśleć ,csiu wstrzymania tych sslematów ed przyjazdu 
o zawieszeniu broni w duchu przyjacielskim. Ale | tutaj, póki nie otrzymamy bardziej określonej od- 
w tej odpowiedzi są ustępy, które raczej wskezur |powiedzi od sowieckiego rządu. Są oni obecnie 
ją na to, że są oni gotowi sprawę tę rozważać tyf. i w Rewiu i Frekają na decyzyę. 

ko z Fządem pro'ctaryackim. Jeśli tak jeSt nie metą -< Druga sprawa. o której chciałem poinformo- 
żna się na ta zgodzić. Omi nie mają prawa dykto+- , wać Izbę, jest następująca: Czas nagfi, zed fran 
wać, jaki ma być rząd w Polsce, XGłos: Chcieł;śmy ‘nisi i (ny poSialiśny spscyalnych delegatów do 
to samo zrobić z Rovsyą). O nie, przepraszam | Polski, aby zbada:l warun: i donieśli nam. jakie 
szan. posła. Myśmy tyiko żądali, by Rosya miała, kroki mogą być przedsięwzięta, aby pomoc pol. 
swobodę stworzenia swego własnego rządu. | Siiemu (aaredowi w obronie jego własnej ziomi. Po, 
Rząd sowiecki nie został wybrany przez Rosyę. ;Ssłalismy naszego ambasadora berlińskieso, wraz 
Jest on tak samo autekretyczny, jak jego poprze-;,z przedstawicielem wojskowym. a rząd francu- 
dniki P. Lenin, w znamiennym liście; jaki rlą-| ski, zdajes ię, wysyła gen. Weygankla i jest mo- 
pisał do członków angielskich zw. zawodowych |żliwe, że marszałiex Foch podąży za nimi, o ile 
kpi z ich polęć demokratycznych. Majto będzie konieczne. i 

bn taką samą pogardę dia demokracyi, jak Plotr PZ, ET 

Wielki, albo Iwan Groźny. Jest on w prostej linii |” 
następcą tych wielkich autokratów. Ale Polska 


ala 


powołała swój własny rząd na mocy powszechna- 
Go głosowania inie można się zgodzić, aby jakje- 
kolwiek państwo z zewnątrz narzucało jej rząd, 
jakiego ona mie pragnie. i 

W każdym jednak razie, aby wypróbować 
dobrą wolę autorów tij odpowiedzi, doradziłiśmy 
Polakom, aby wrócili się do Sowietów z propo- 
zycyą zawieszenia breni i w celu zawarcia po- 
lkoju. To jest propozyłlą/a, uczyniliśmy w Spa a 
której nie uwględnia odpowiedź Sowietów. Pic 
legała oma na tam, aby Polacy zrobili pierwsze 
kroki, ponieważ oni właśnie uczynii”pierwszy a- 
tuk. W naszej odpowiedzi, udzieionej Moskwęe,: 
,znuszeni byiiśmy dosyabicznie wyjaśnić, że o te! 


| 


ZA NALEŻENIE DO IIL MIĘDZYNARODÓWKI. 
KRAKÓW (Pat.) Jak podają dzienniki. are- 
sztowiani przed ki:ku dniami adwokaci krakowscy 
za należenie do III. międzynarodówij moskic- 
wskiej, zostali z obozu jeńców w Dąbiu odstawie- 
ni dos adu karnego pod zarzutem działalności an- 
typaństwowej:. 
—ae— 
ROZBROJENIE LUDNOŚCI NIEMIEC. 
NAUEN (Radio) Pat. Rada rzeszy przyjęła u- 
stawę o rozbrojeniu ludności. Ustawę akcyę ro% 
brojenia oddaje w ręce państwa oraz ustanawią 
Komisarza państwowego z prawami w kwestyi 
rozbrojenia w jak majdalej idącym zakresie, 
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| z Belgią, t. zn. w najgorszym wypadku przemarsz 
wagę” Niemcy zostanie wymuszony. > 
| Rząd sowietów oświadczył w Bweśm erast, 


SENSACYJNA ROZPRAWA © MORDERSTWO |padku tym ma się do czynienia tylko z samo” | ż8 bado respaztował całość I nienaruszalność 


RABUNKOWE. 

Przed sądem okręgowy w Przemyślu, jako 
Trybunałem wzmocnienym (w zastępstwie cza- 
sowo zawieszonego sądu przysięgłych) odbyła 
się 28 lipca br. rezprawa karna przeciw Zacha- 
ryaszowi Kezmarskiemu i Iwasowi Niesiułow- 
skiemu, ¢bu zamieszkałym w Krównikach pod 
Przemyślem, oskarżuynym o zbrednię morderstwa 
rabunkewego, 

Zbrodni tej micli się padsądni depuścić 17 
marca 1920 w Krównikaeh na osobie Jana Ku- 
czyńskiego, stelar:a, który na skutek zabiegów 
Koznarsk:'6g6, przesiedlił się w sierpniu 1918 - 
Przemyśla de Krównik i zamieszkał tam w do- 
mu Keoznarskiego. Kuczyńskiego „odkrył* Kozz 
narski powieszenego na strychu za kominem. 

Komisyą sądowo-lexarska, która 18 marca 
br. zjawiła się na miejscu w Krównikach, stwier- 
dziła ponad wszelką wątpliwość, że Kuczyński 
pad! ofiarą morderstwa, i że dopiero po zamor- 
dowaniu go zostsł — dla upozorewania samo- 
bójstwa i zatarcia śladów zbredni — na strychu 
powieszony, Sama nawet możliwość popełnienia 
samobójstwą została stanowcze wykluczoną. 

Sekcya zwłok wykazala, że Kuczyński został 
podczas pracy z nienaska mapaduięty, że sprawca 
zadał mu ostrym końcem pilnika dwa silne u- 
derzeBia w głowę. W czaszce na ciemieniu ed- 
kryto też dwa otwory, tuż obok siebie. Za dru- 

jem uderzeniem zaś koniec pilnika złamał się 
į odłamek utkwił w czaszce. 

Dopiero potem, kiedy denat stracił przytom- 
ność Í Wskutek przekrwawienia mózgu był już 
trupem, Wyniesiano go po drabinie na strych i 
tam powieszono na sznurze. do belki poza ko- 
minem. Ń 

Zwłoki Kuczyńskiego uwieszone były tak 
nisko, Że nogi jego nietylko sięgały ziemi, ale 
nadto DYty pochylone w pozycyi prawie klęczą- 
cej, CO Wskazywąło na to, że popełnienie samo- 
bójstwa w takiej pozycyi było. wprost niemożli- 

jem. 

Na skuftck takich wyników śledztwa zostali 
też Koznarski i Niesiełowski który wówczas był 
w domu Kcznarskingo, jako najbardziej podej- 
rzani O popełnienie iej zbrodni uwięzieni i oska- 
rzeni- 

Zrazu nawet, kiedy tylko zbrodnia została 
wykryta mówiono o morderstwie z zemsty na 
tle erotyczęem, przyczem w grę wchodzić mia- 
ła żona Boznarskiege, Marya. Pod 'jrzenie to je- 


dnak Okazało sie zupełnie bezpodstawnem, na-| 


tomiast przyjęto jako fakt, Że zachodzi tu wy- 
łącznie Morderstwo rabunsowe. Ofiarą rabun- 
ku misty paść pewne, dość znaczne, oszczędno- 
ści KuocyŃskiegę, które tenże uciułał sabie z 
ciężkiej Pracy jako nadzwyczaj. uzd lnieny sto- 
Jarz. Nitboszeayk pracował poprzednio długie 
lata w *arSztacje Ferdynenda Mejerskiego w 
Przemyślu a następnie, już samodzielnie, w 
Krównikach. Kuezyński, miał prócz pieniędzy 
znalęzionych pe jsgo śmierei jeszeze większą 
gotówkę, Którą podobno zrabowane. Rozprawa, 


bójstwem i to, na ile melanciolii. 

"Stwierdzono mianowicie, że na kilka tygo- 
dni przed tragicznem wydarzeniem. Kuczyński 
sposępniał i zmienił się bardzo, a pytany o po- 
wód depresyi i braku humora — Źalił się, że 
Koznarscy wypowiedzieli mu pomieszkanie i 
wyrzucają go na bruk. Te motywy miały go 
popchnąć de samobójstwa... 

Wywody obrońców traliły też widocznie 
do przekonania, be Trybunał po dłuższej nara- 
dzie, ogłosił wyrok zwalniającz Koznarskiego i 
Niesiołowskiege ed winy i kary. 

—€10— 

ZŁOTOKOŁNIERZO WIEC- PODPORUCZNIK 
KOLEJOWY. Ze ster kolejowych piszą nam: 

Odnośsie do wunisnki e interesach ubocz- 
nych „ziotokołnierzowsa* kolejowego p. Samu- 
ela Wiłtmana — nadmienia się, że wymieniony 
miał „przeznaczenie“ służbowe gdzieś do Zyto- 
mierza — w charakterze kolejowo-wojskowyra. 
— Jednakowoż Żytomierz niesmakuje p. Witt 


tuszka mamki -— p. nadradcy naczelnika Jua- 
ga. Ten mu bowiem nie da krzywdy zrobić. 


pił ze służby w Żytomierzu (właśnie zacierpiał 
na serce) ale nadto uzyskał dyrekcyjny przy- 
dziuł służbowy (jako poaperucznik) do komen- 
dy dworca w Przemyślu, Pewnie, że taki przy- 
dział zapewnia dwie pensye i — deputata nad- 
to daje możność pilnowania „Wawelu“ ale tego 
spedytorsko transporiowego. 

Niekażdy ma takie szczęście, Aby je mieć 
trzeba się niciylko nazywać Samueiem, ale być 
Wittmanem i posiadać ogaroie o p. Junga. A. 
p. naczelnik przemyskiego urzędu ruehu już do- 
brza wie — kege popierać. 

—3:— > 

NARODEK FRYZYERSKI MIĘDZY SOBĄ. 
Przed sądem powiatowym karnym, toczyła się 
onegdaj rozprawa, która rzuca osobliwe świaiło 
na stosunki panujące wśród pryn-ypaiów fry- 
zyerskich i w w łonie ich korparacyi, na któe 
rej czele stoi radny m. p. K. Janicki. Oto przed 
sądem (s. o. p. Bohusiewicz). stangi p. Sam. 
Weissman obwiniony przez T. Bruckera, który 


skrupił na sobie nienawiść korporacyi i zawiść 


kór wszystkim podpisał umowę z strejkującymi 
pomocnikami [ryzyerskimi. W ciagu rozprawy 
okazało się, że oskarżony Weissman, aby dob- 
rze „zasypać“ Bruckera przed policyantem przed- 
stawił się jako funkcyonaryusz policyi i jako 
taki wskazał policyantewi, że Brucker otworzył 
fryzyernię przed godziną 4-tą popał. Ponadio 
odgrażał się, że musi bandytę Bruckera znisza 
czyć. — Po stronie Weissmana zjawiło się ce- 
lem świadczenia całe synedryon korporacyjne 
z p. Janiczim na czele, który z zbyteczną skru- 
pulatneścią wysuwa się gdzie muże, jako prze- 
łożony korporacyi zarówno w sądzie ' jakoteż 
w siarestwie, gdzie nawct dyktuje konieczność 
jzasiwsowania „rajwyższego wymiaru kary“. 


manowi, który się trzyma — jak dziecko far- 


I nie dał, Toteż p. Wilitman nietylko się wyk- | 


kolegów zawodowych od chwili, kiedy na prze-' 


której przewodniezył s, o. Paar, miała przebieg | Rozprawa, o kiórej wspominam, zakończyła się 
bardzo interesujący głównie ze względu na stą-| wyrokiem zasądzającym Weis:rnana na 5 dni 
aowisku obreń:ów obu podsądnych, którzy prze- | aresztu Z zamianą na grzywnę — ale z pew- 
iw konstrukcyj oskarzenia, wygloszonege przez | nością nie wyczerpała ona bagna intryg, plotek 


ast. prok. Dr. Prochaskę, wywiedli, że w wy- 


ską ST PYSK I 125 WR 


z 


i małych zawiści fryzyersko-korperacyjnych, 


Polska i jej niemieccy sasiedzi, 


Jeden z ostatnich numerów wiedeńskiej "Ar- 
aiterzelitung ' poświęca obszerny artykuł zaga- 
śnieniom związanym z ewe:tua'nym idalszym sta- 
nem wojny pomiędzy Roga, i Fplszą i prawdope 
dobnemi kompliracyami, jasie ten stan — na wy- 
padek przedłuceaia wojny przy sinem moš 
mam i matryamiem poparciu jej przez koaljcyę. 
mógłby wywołać w sąsiadujących z Polską dwu 
niemieckich państwach sąsiednich. 

Jak długo bowiem będzie trwaćó wójna, en- 
tenia mie będzie mogła |w żaden sposób wyrzec 
się swoich panów dalszego wspierania Polski, 

A ponieważ nie będzie (można ani wojska 
ani też materyału wojesiego w. odpowiednzo 


krótzim czasie przeładowywać przez "umiędzyna- 
rodowiony' Gdańsk, będzie się więc zmuszonym 
skierowywać odnmośne iransporty przez Niemev. 

P. Miilerand ceśwlacdczyi już zresztą oficyaln;e 
Że takie a mle kane są piany mocarstw sprzymie- 
rzonych. è` 

Wprawdzis Niemoy wychodząc z Ealożeń zna- 
nej swej uchwały o (chęci zachowania neutralno- 
ści wobea państw sąsiadujących, pojmowanej je- 
dnakoważ w duchu nert'alnej życzliwości dla 
państwa sowietów. chciałyby się temu przewozowi 
wojsk koalicyjnych sprzeciwić, ale z oświadczeń 
Miileranda można wnioskować, że Francva nie 
będzie czynić sobie skrupułów w traktowaniu 


Niemmieo tak jak te pstainie obesziy, się w r. iSi4,' 


| granie panstwa niemieckiego, ale fest to kwestya 
mocna wętpiiwą czy obecnie zechce być wiernym 
swoim dawalejszym zobowiązaniom, woboe te- 
|go zwłaszcza, że środki fransportowe Niemiec 
mają być użyts do przewozu wojsk wojującej 
z sowietami „Pols. 

W rzeczy samej rząd niemiechi memał już za 
konieczne dozonanie silnego wzasoniesja t. zw. 
'Grensschutzów ma wschodnich rubieżąch uje. 
| państwa. 

Ale postanowienia te jake sprzeczne z wer- 
salskima wakintam pokojowym gotowe wywoiać 
niszapokojenie Francyi i mowy tkonżlikt iran- 
 cusko-niaemiecd; s drugiej zaś strony zagraża nie- 
| bezpieczeństwo zbrojnego zatargu wzmocnienych 
niemiegliqk straży granfcznych z rosyjskiazi pR- 
trolami. 
| Tak więa położenie Niemiaa jest poważnie 
jaa wszec« stron zagrożoni: i jeśl wojna nia ulg- 
i gnìe rychłej likwidacyi, to mie ulega wąlpóiwej- 
| šol, ża zismie niemieckie ktaną sią zaowu polem 
zbrojnyghk orężnych rozsizygnięć. 

O wiele nisbezpieczni:j jednakowoż %ompi. 
kujesżę cdia ta Sprawa, wa względu na to że pewna 
czężó dawnej niemieckiej genaralicyi wziąć ma- 
rzy o tam, aby ma służbłż i pod komenda cnteaty 
poddać siły wojsnna do bozporządzeria keaicyi, 
i pirzeprowadzić wojnę przeciwko Nogyl za eeng 
zmodyiikowania twaxiaa wersalskiego w dudu 
dia Niemiec przyjaźnie'szym. Stać by to się mu 
sialo w pierwszej mierze (na koszt | tla rashuńsk 
|. Poł 


iski 
| Jak przez wieki całe najemni żołdacy n;e 
|misecy w służbis wszystkich (potęg reaieyjnyca 
|walezyń po stonie angielskich plantatorów prze- 
|eiwko wyzwaiającym się jancesom i w siużbie 
jfrancuskich Burbunpów i austryackich kiabsbue- 
gów przeciwko bojownieom o wolność Włoch, tak 
li teraz miałby lud jaiemiecki w służbie zashodryi- 
ieuropejg"'e. reckcyi toczyć zaciekią iwakę prze- 
crfko Kwlatoburczej rewolucyi rosyjsisiej. $fe ten 
pian mógłby być urzeczywistifony dopiero pe 
„całkowitam egnieceniu nismieczjej klasy pracu 
;jącej. 

Od czasów wielkiej rewotucyi były Niemey 
| przednią strażą wszechświatowej weakcyfi i to być 
(ło w pierwszej mierze powodem i przyczyną toj 
powszechnej rienawiści, którą Niemcy zewsząd 
: były otoczone. 

i Ale jeżeli ówczesne reakcyjne tanowislto Hie- 
miec było poniekąd wypływem, (ówczesnej niarme- 
ckiej historyi, która kazała niemieciim nemdor- 
wym interesom zająć wrogie jstanowisko wobec 
walk wolnościowych innych ludów, ko teraz naro- 
„dowy int:res Niemiec każe fim kroczyć po całkiem 
! innej drodze. 

| Wykluczone od łączności ze światowemi notę- 
igami mocarstwowemi, mpga Nienycy odbudować 
swój zniszczony aparat gospodarczy tytko w ścistej 
acada z wielkim krajem Foiniczym wschodu 
lt L w pierwszej misrza 1 Resyą, Niemcy powalone 
przez zachodnio-eurocejski kapitalizm pokzadają 
| nadzieję, że zwycięstwo międzynarodowego pro 
| ictaryatu nad kamitalizmem zdoła rozwikłać ten 
i nadmiernłe jmisterny i skomplikowany Eplot go- 
|spodarczych i społeczno-politycznych zawikłań. 
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65-LETNI STARZEC NA FRONCIE. 


| KRAKÓW (Pat.) Jak podają dzienniki, obywa- 
j tel ziemski p. Fior Szytmperaku Gd-letni starzec 
|zołosił się dmia 29. b. m, w Krakowie jako ocho- 
tnik do służby na froncie przy 1. pułku ułanów 
a równocześnie ofiarował na szwąndron 250.000 
marek. 
i —:6— 
| NIEMIECCY PRZESTĘPCY WOJENNI PRZED $4- 
DEM NIEMIECKIM. 


NAUEN (Radio) Pat. W trybuna!e państwowym 
jest obecnie na porządku dziennym 1012 rozpraw 
(karnych przeciwko przestępcom wojennym, z cze- 
go 888 wypadków przypada za oskarżenia koa- 
Kcyi. W 27 wypadkach musiano zastanowić pa- 
stępowanie sądowe z powodu Śmierci obwinior 
nych. i 
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TEATR STYLOWY 


SJ. 66 
„humer * 
Lwów, ul. Akadomicka 8 


"IE 


Dziś po raz gierwszy! 


Wspamiała nowość węgierska! 
|*| GGLOSZENIA. |V 


Nadzwyczajny dramat3-cjoaktowy. 
LAORE w leczy syrecyrciimtsm cr, | ll-tej do 1-szej. 
PRIGCE: ulica TYymieowa l. IL. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Sałyarsanu tylko = 
połuaniem, 12—29 oma 
kauczukowe I matńgió wy: 


PIELŻĘC konujs po najtańszych cenach 
Wykztmaki 2 a Maks Glaserman, 


LS: 


_ wgświefła od 30. lipca od 30. libea 
a do 2 sierpmia 1929 r. 
dram. z ak artystycznego 


w giównej roli FERN ANDREA 


mJ 


Koral I dasla 


znajdzie zajęcie w miejskim J/M 00000 
Zakładzie  wedociągowym 
we Lwowie, ul. Zielona 62. 
weneryczne, skórne, zastarzałe — | Zgłoszenia codziennie od 


METZ męskie, nowe, 
Bu okki boksowe Nr. 45. 
zamienię na Nr. 41. ewent. 


dojłacę. Zgłoszenia w admi- 
nistracyi pisma. 


idy imunan L 


lub pianino 


Fortepian 


dobrej inarki 


„MICHAŁ, $SALREFPETE R | okazyjnie kupię. Zgłoszenia 


Byty elew kliniki wiodońakiej 


do admin. „Dziennika* pod 


„Fortepian“. 

3 frontowy duży co 
Pokój J wynajęcia dla Star- 
szego, solidnego pana Wia- 
domość w administracyj wo 
„Sródmieście”. 


W czaje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. ad 3—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


DEATYSTE-LERARZ 


Dr. Jauób Omiúski 


Prztoweia desfysi-fzchnicznz, Kialicha e. 


—— 


maja szycło 


|tak nowe jakoież przeróbki 


Fun LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


o bardzo niskich "cenach — 
Lwów, ul, SykKstaska 21. j ii sw. Jozefa 2 1. p. Gcanck| MAN 
i Telefon Nr. 24. :-: :-: Czek P. K. O. Nr. 142176. f9| na prawo). 
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| Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się 
«i w nakładzie 25.000 egzempiarzy 


KALENDARZ LUDOWY |; 


Na treść tego niezbędnego w każdym domu ; wykonuje wszelkie 


| wydawnictwa złożą się: Kalendarvum polsko- ¢ 
| ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra- 4 
"| cowany dział informacyjny i poradnik dnmowy. 
| W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
| pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, 
| a artykuły społeczno - polityczne i popularno- 
| naukowe będą obejmowały caiokształt polityki 
| bieżącej. W końcu będzie Starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny. 


OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, 

3 Sykstuska l. 21. — Ze względu na bardzo po- 
j ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- 
g lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie. 


p= ZSGusZANSE 


korespondent(ka) 


samodzielna siła obznajomiona z t(kaj 
handlową, biegle pisząca na maszynie znajdzie 
natychmiast zajęcie za wysokiem wynagrodze- 
niem. — Oferty z odpisami świadectw należy | W 
954—5 nadsyłać pod adresem: 


fotel Mprowizecyjny Zagłębia nafiow. w Borysławia. 


Robotnicy 


we bwowis, ul. 


oa orae 
eoe] 


POOH dały Lókge ESE 4 


Zast. naca rod. I redaktor odpowiedziałny: JAN SZCZYREK. 


„Leazhaih WADZE OM w 


ŚMIERĆ 


W RULONACH LUB PUDEŁKACH. 


> | gpa"ersueenuusnananamnunonusmnsnan 
MW Zakład dentystyczno-techniczay 


Lygmuata Pekel manna 


najnow szych systemów 
Lwów, Mazimierzowsiia 17, pasaż. 
uaozaanaszyczucoaozzoznaazamAzna 


naf o 
—.— avro —. — 


EA Sura EA, ve 


umiejący rozbieracjiĘ 
i składać pompy że-j$ 
` lazne ręczne do studni |$ 
MUJ znajdą zaraz pracę 


Miejskim Zakładzie wodociągowymi | 


Zgłoszenia codziennie od 11-tej do szej 


fi otografii m 


Ez ice r- o 


Nadto 


- SKUTKI KAPIEL 


kemedva w l akcie. 


ŚCICIELE M. 


"HA tylko z Pe PAcZÓ m, ai znakiem na bibułce 


ZA. 


PRZED! OJEBEEJ JARO 
BIEBŁRA i THTRI CYGARETONE 


„Bzmbelika”. 


Prawdziwa tylko 2 : wodnym znakiem na tibuke „iGzaoelirzu", 


ZWOKEUCELEWIEI i PAZE WŁ AL 


ŚWIERZBY == 


TYBET PUJ ŁO JAKO izromwty TEVE 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 10 Mk., 2? Me 30 Mik. 
MYDŁO DO TEGO: 
ZIÓŁKA KREW CZY SZCZĄCE 5 


TEDENY BECE-ADM i VEDON 


roboty wediuą 


NIPROSNEMSKWE 


KOTEM. MEERA LIMA, EE ERUNT 


|DRUKARNIA 
DZIENNIKA POLSKIEGO 


| WE LWOWIE UL. CICHA L. 5. 


WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DRUXI.' 
4 GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE it. d. 
| SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENĄCH 


Zieiona 63. Ai 


951—3 


Wyświetla cbecnie wapak, wesela kamedyę w 3 aktach pod tytułem: 


ze słynną artyst Ossi OSWEaLGA. 
. Ponadto doborowe uzupełnienie programu. 


9 WZA, wię we Lwowie 
tylko 

* przy zma Koralnickiej -4 
= oeer Akademiekiej 1 Zimorowicza) — 


W 


C 


Drukiem A. Golkdmana we Lwowie, Syzstuske 19%. , 


b 


